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Awantura, jakiej jeszcze nie było! 

Kancierz rzeszy podał się 
do dymisji, lecz cesarz dymi- 
sji nie przyjął? 

Wszystko to sprawił arty- 
kuł umieszczony z wiedzą ce- 
sarza niemieckiego w ,,Daily 
Telegraph.* 

Artykuł, który sprawił 
takie zamieszanie podaliśmy 
przed kiłku dniami w obszer- 
niejszem streszczeniu. 

Urzędowo przedstawia „Nordd. Allg. | 

Ztg.* przebieg sprawy następująco: 
„Wielka część zagranicznej i krajo- 

wej prasy umieściła z powodu artykułu 
ogłoszonego w „Daily Telegraph* kry- 
tyczne uwagi przeciwko osobie cesarza, 
przyezem wychodzono z mniemania, że 
ce3arz obwieścić kazał publikacją bez 
wiedzy urzędu odpowiedzialnego za we- 
wnętrzną politykę państwa. To mnio- 
manie jest nieuzasadnionem. 

Cesarz otrzymał od pewnego angiel- 
skiego obywatela prośbę o pozwolenie 
ogłoszenia rękopisu artykułu, w którym 
streszczone były rozmowy cesarza nie- 
mieckiego z kilku politykami angielskimi, 
prowadzone w różnych czasach. Powo- 
dem do prośby o pozwolenie ogłoszenia 
było życzenie doprowadzenia do wiade- 
mości jak najszerszego ogółu wynurzeń 
cesarza, aby przez to poprawić 
stosunki pomiędzy Angljąa 
Niemcami. Cesarz kazał projekt ar- 
tykułu przesłać urzędowi spraw zagra- 
micznych z nakazem dokładnego przej- 
rzenia artykułu. Gdy w referacie urzę- 
du spraw zagranicznych nie podniesiono 
p eh wątpliwości, nastąpiło ogłosze- 

e. 
|. „Skoro kanclerz rzeszy przez ogło- 
szenie w „Daily Telegraph* dowiedział 
się o treści artykułu, oświadczył cesa- 
rzowi: że nie czytał był sam ar- 
ty kulu; imaczej byłby miał watpliwo- 
ści i byłby odradził od publikacji; bie- 
rze jednak odpowiedzialność 
za wydarzenie i zastawiaswa 
osobąswych podwładnych i 
od siebie zależne wydziały. 
Równocześnie przedłożył kanclerz rzeszy 
cesarzowi prośbę o dy misją. ; 

Cesarz jednak nie przyjął dymisji, 
zgodził się jednak na życzenie kanclerza, 
iżby przez ogłoszenie wyżej przedsta- 

Onego stanu rzeczy był w możności 

usunąć grunt dla niesłusznych zaczepek 
cesarza. * 

Takie jest urzędowe przedstawienie 
rzeczy. 

Niektóre pisma niemieckie otrzy- 
mały prócz tego wyjaśnienie, jak się mo- 
gło stać, że kanclerz nie czytał artykułu. 
Oto kanclerz rzekomo artykuł otrzymał 
w Norderney w czasie wywczasów a nie 
uważając sprawy za tak ważną,, polecił 
rozpatrzenie się w niej jednemu z urzę- 
dników ministerstwa spraw wewnetrz- 
mych. Ów urzędnik nie dostrzegł w ar- 
tykule mic niebezpiecznego i odesłał go 
kanclerzowi wraz z innemi pismami do 
potwierdzenia. Kanelerz w dobrej wie- 
rze pisme podpisał i tak była możliwa 
ewa „kalapatryma*, jakiej dyple- 

macja całego świata jeszcze nie prze- 
żyła. 

A teraz wartość wyjaśnienia urzę- 
dowego. 

Wyjaśnienie urzędowe ma rzekomo 
brać w obronę cesarza niemieckiego. — 
"Tymczasem to wyjaśnienie potwierdza, 
ze cesarz znał tę niefortunną publikacją 
i na jej ogłoszenie się zgodził. To urzę- 
dowe wyjaśnienie potwierdza, ze casarz 
niemiecki nie docenił łagodnie się wy- 
rażając „niefortunnosci“ artykułu. 

Oświadezenie niczego nie ratuje, do- 
nosi tylko, że cesarz nie działał bez wie- 
dzy urzędu odpowiedzialnego. 

Lecz cóż ten urząd jest wart, jeżeli 
nie dopatrzył się niczego nieodpowie- 
dniego w tym artykule, kiedy cały świat 
polityczny jednomyślnie uznał, że pu- 
blikacja jest wprost niebezpieczną. 

Nie tak dawno temu biurokracja 
pruska naraziła się na śmiech całego 
świata, kiedy to pomysłowy kapitan z 

| Kopenicku, licząc na ślepe poszanowanie 
żołnierza pruskiego dla munduru, znie- 
wolił oddział żołnierzy do wyprawy na 
kasę miasta Köpenick i tam w oczach 
żandarmów i policji uwięził burmistrza 
i kasę zabrał. 

Mimowoli zdarzenie to się przypo- 
mina. 

W tym wypadku dyplomacja 
niemiecka poniosła dotkliwą klęskę. 

Jeżeli prawdziwem jest przedstawie- 
nie rzeczy, można przypuszczenie niefor- 
tunnej publikacji tłomaczyć tylko śle- 
pąwiarą w nieomylność ce- 
sarza niemieckiego. z 

Referent nie miał chyba odwagi za- 
czepić artykułu uznanego za dobry przez 
swego władcę. : 

Tak jedynie zajście to, które w ca- 
lym świecie politycznym wywołało naj- 
gorsze wrażenie, które zupełnie podko- 
pało zaufanie de szczerości dyplomacji 
niemieckiej, tłomaczyć sobie można. 

Sprawa Rydzyny. 
W formie pegłoski dodajemy, że ro- 

dzina Modlibowska, spokrewniena po 
kądzieli z książętami Sułkowskimi i stąd 
wywodząca prawa do Rydzyny, zapro- 
testowała przeciw układowi księcia An- 
toniego Sułkowskiego z rządem pruskim 
i w drodze procesu dochodzi swych 
uzasadnionych pretensji. Sprawę pro- 
wadzi jeden z tutejszych wybitnych pra- 
wników. 

Nadzwyczajne walne 
zebranie Straży 

zagaił na sali Demu katolickiego w Gnie- 
mnie krótko po godzinie 12 w południe 
wieeprezes „Straży* p. dr. Niegelew- 
ski z Pozmania, zaznaczając, że p. Ko: 

ścielski, prezes „Straży*, złożeny 
chorobą, nie mógł przybyć na zebranie, 
przesyła jednak swe Życzenia dobrych 
obrad. Do Guiezna trzeba było zwołać 
zebranie, ponieważ w Poznaniu obrado- 
wać nie można w języku ojezystym. — 
Pod koniee przemówienia wyjaśnił mów- 
ca cel zebrania. Chodzi o reorgazizacją 
„Straży*. Zebranie ma przyjąć dziś no- 
we statuty. Na przewodniczącego propo- 
nuje p. wiceprezes p. mec. Karpińskiego, | 
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staroste ,Strazy“ na Gniezno. Zebrani 
propozycją przyjmują. Przewodniezacy 
konstytuuje biuro, powołując do pióra p. 
dr. T. Jaworskiego a na ławników pp. 
Chociszewskiego, Michalaka, Bardzkiego 
z Prus Zachodnich, Malozewskiego z O- 
drowąża i jako reprezentantkę obecnych 
na wiecu kobiet polskich p. Gosie- 
niecką. 

Przewodniezący oddał głos p. Mie- 
czkowskie mu, adwokatowi z Pozna- 
nia do uzasadnienia zmiany statutów 
„Straży*. Mówca wywodzi, że z powodu 
amiany stosunków należało pomyśleć o 
decentrallzowaniu czynników prowadzą- 
cych Straż, mianowicie o zakładanie 
miejscowych Towarzystw Straży. Mówca 
wyraża nadzieję, że społeczeństwo poprze 
usiłowania „Straży.* Życzenia na wiec 
„Straży* nadesłane odczytuje p. mecenas 
Karpiński — nadesłały życzenia: Straż 
z Krakowa Bartowiez, Rozwadowski — 
Berlin, Krysiak; Wacław Szyperski Kato- 
wice; Korfanty Wojc. Katowice — tele- 
gram zblorowy z Katowle, podpisany 
przez pp. dr. St. Adamczewskiego, dr. F. 
Białego, dr. M. Hagera, M. Hanke, W. 
Korfantego, dr. A. Mielęckiego, dr. B. 
Parczewskiego, dr. M. Różańskiego, Z. Sey- 
de, W. Szyperskiego 1 Pawła Wiera. — 
W czasie zebrania nadeszły telegramy 
od p. Cegielskiego z Poznania, Czyżew- 
skiego z Gdańska. 

O sposobach pracy „Straży* mówił 
następnie p. dr. Seyda. „Straż* powie- 
działa sobie, 2e wobec zmienionych 
stosunków, wobec paragrafu jezykowego 
należy agitacją przenieść na grunt domu 
polskiego, do którego jeszcze wciskać się 
nie wolno. (Przeciągłe oklaski). Przy- 
szłość narodowa polega na spełnianiu co- 
dziennego obowiązku. My musimy od- 
dzielić się w życiu rodzinnem od niem- 
czyzny, aby zapobiedz jej wpływom na 
nasz sposób myślenia i naszą kulturę. 
Chcemy być wielkopolskimi agitatorami, 
„Straż* ma być dla nich szkołą. 

Za piękną przemowę podziękowano 
p. dr. Seydzie hucznemi oklaskami. 

Przewedniczący p. mec. Karpiński 
zaznacza w końcowem przemówieniu, że 
ani hasło: „dorabiajmy się!* — jedno- 
stronnie pojęte, ani oświata nie utrzyma 
bytu narodowego, lecz wiara w siły i 
przyszłość narodu. (Oklaski). Mówca za- 
pytuje, czy zebrani przyjmują ustawy ? 
Po krótkiej dyskusji, w której zabierali 
głos pp. Herbst ze Strzyżewa, Rachelski 
z Gniezna, Jakubiak z pod Leszna, Mie- 
dziński z Gniezna i Kuśnierkiewicz z 
Pobiedzisk — ustawy w całości przyjęto. 
Literat p. Chociszewski z Gniezna wy- 
stąpił przeeiw popieraniu żydów. 

Pe okrzykach na cześć przewodni. 
czącego i mówców wiee się zakończył. 
Na salę Domu katolickiego przybylo 
przynajmniej 500 osób, między ni9mi 
było dużo pań. Poseł de parlamentu z 
okręgu gnieźnieńskiego, p. Leon G ra b- 
aki przybył również na zebranie. — 
Z pism były reprezentowane „Kurj. Pozn.* 
„Goniec Wielkop.*, „Wielkopolanin*, „Po- 
stęp*, „Dziennik Kuj.*, „Dziennik Bydg.“ 
i miejscowy „Lech.“ 

O nowej organizacji „Straży rozpi- 
szemy się przy czasie obszerniej. 

Wrażenie 
wynurzeń cesarskich za granicą jest jak 
najgorsze. 

Angielskie pisma z małemi wyjąt- 
kami rozumieją cel wynurzeń cesarskich. 
— Najdosadniejszej krytyce poddają sło- 
wa cesarskie „Daily Chronicle*, pismo 
mające czucie z rządem, zadając kilka 
pytań. „Daily Chronicle“ pisze: 

„Wyjaśnienia cesarza przyjmuje się 
z zadowoleniem, lecz dobrze usposobient 
krytycy zauważą, że wywiad uwagi 
godnym jest przez to, czego 
w nim niema. Wytłumaczenie te- 
legramu do Kriigera byłoby roz- 
wiało dużo nieporozumień 

Akcja Niemiec na konferencjł 
w Hadze wymaga również objaśnień. 
Co zaś się tyczy budowy floty dla pra- 
wdopodobnej akcji na Oceanie Spokoj- 
nym, to cesarz niemiecki wie, że statki 
jego nie mogą popłynąć na daleki wschód 
lub tam dłużej przebywać, chyba że za- 
wijać będą do angielskich portów celem 
zaopatrywania się we węgiel — a rze- 
czoznawcy w sprawach marynarskich 
twierdzą, że nowo zbudowane statki nie- 
mieckie nie są tak zbudowane, aby mo- 
gły odbywać daleką drogę na Ocean 
Spokojny. 

Tyle „Daily Chronicle*. 
Z kilkunastu wierszy przebija wy- 

raźnie wypowiedziane podejrzenie, że nie 
na to powiększają Niemcy swą flotę, 
aby odeprzeć żółte niebezpieczeństwo, 
lecz na to, aby przy danej sposobności 
napaść na Anglją. Cel tedy wynurzeń: 
uśpienie baczności angielskiej chybiony. 

Pisma rosyjskie zajmują się również 
wynurzeniami cesarskiemi. Wplywowe 
rosyjskie pismo „Nowoje Wremia* po- 
wiada, że cesarz niemiecki przedstawił 
sprawy nieco inaczej, niż rzeczywiście 
było — a cel tych wynurzeń jest ten, 
że chcianoby zakłócić porozumienie po- 
między Anglją, Francją i Rosją. Nauka, a 
jaką wyciągnie Europa z wyjaśnień ce 
sarza, nie odpowie obliczeniu, jakie uko- 
ronowany polityk pewno zrobił. Te rze- 
kome wyjawienia nie oziębią stosunku 
między mocarstwami. Natomiast da- 
dzą niewątpliwy materjał dla 
nieodwołalnej oceny polity- 
ki niemieckiej. Są one lek- 
cją dla europejskiej dyplo- he 
macji. Odtąd nikomu nie przyjdzie 
do głowy powierzać Niemcom 
jakiebądź plany, wymagające lo- 
jalnej dyskrecji. Teraz bodaj się 
znajdzie, co niemieckim zape- 
wnieniom da wiarę. Oprócz te- 
go zawsze panować będzie podejrzenie, 
że Niemey kogo podstępnie zdra- 
dzą. — 

Odtąd każdy dyplomata będzie na 
to przygotowanym, że Niemcy słowa je- — 
go przekreca. Tego wszystkiego nie 
można uznać za korzystne w interesie 
europejskiego pokoju. — 

Holendrzy zaś wprost szydzą z ob- — 
Pismo ho- — jawień niemieckiego cesarza. 

lenderskie „Niuwe Rotterdamer Courier* 
powiada, ze burowie strasznie muszą być — 
dumni z tego, że nie tylko 450,000 woj-- 
ska angielskiego było przeciw nim, lecz 
sztab jemeralny 
świecie. 
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Pisma niemieckie występują bardzo 
ostro z powodu wynurzeń cesarskich. 

„Rhein. Westf Ztg.* oburza się, że 
cesarz niemiecki chlubi się wypracowa- 
niem planu, przy pomocy którego An- 
glicy pobili burów — pismo to żąda, 
aby pomyślano e sposobach zapewniają- 
cą politykę zagraniczną Niemiec od na- 
głych pomysłów i żeby jej kierownietwo 
spoczywało wyłącznie w odpowiedzial- 
nem ręku każdorazowego kanclerza 
rzeszy. 

Sprawozdanie z czynności 
Koła Polskiego w parlamencie 

w ubiegłej sesji wyszło drukiem w nr. 7 
„Posła do ludu polskiego.* 

Zawiera ono najprzód uwagi o ogól- 
nem położeniu parlamentarnem, na tle 
którego czynności parlamentu się doko- 
mywały. Podkreśla stanowisko Koła w 
temże położeniu, tak do rządu, jak do 
poszczególnych partji parlamentu. Na 
koniee rozwedzi się o stosunku Koła do 
społeczeństwa i prawy. 

Drugi ustęp poświęeony jest omó- 
wieniu czynności Koła przy obradach e- 
tatowych, interpelacjach 1 wnioskach. 
W szczególności sprawozdanie przytacza 
oświadczenia posłów Koła co do prawno- 
państwowego stanowiska Polaków, oma- 
wia sprawę ustawy o stowarzyszeniach, 
wywłaszczenia itd. 

Trzeci ustęp wreszeie poświęcony 
jest cały pracy ustawodawczej parla- 
mentu, która w ubiegłej sesji wydała 

__ dość obfite rezultaty. Podano tam zatem 
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wszelkie nowe lub zmienione ustawy, 
przez parlament przyjęte, streszczając 
przy każdej treść ustawy oraz oznacza- 

"jąc, jakie stanowisko Koło Polskie do 
każdej z nich zajęło. 

Zwracamy uwagę na nr. 7 „Posla“ 
wszystkim, a młanowicie władzom na- 
szym wyborczym. Im więcej by go się 

_ rozeszło między wyborcami, tem jaśniej- 
szego obrazu nabędzie społeczeństwo nie 
tylko co do czynności Koła, ale także 
co do obowięzujących nowych ustaw, 
których znajomość każdemu obywatelowi 
jest potrzebną i pożyteczną. 

Zamówienia na „Posła* przyjmuje 
ekspedycja „Katolika* w Bytomiu. Nu- 
mer „Posła do ludu polskiego* kosztuje 
10 fen. Dotąd wyszło 7 numerów. Kto 
zamówi wszystkie 7 numerów i przyśle 70 
fen., otrzyma je franko. 

Wiadomości polityczne. 
_. Niemcy. Berlin, 31 października. 

(Z sejmu.) dalszym ciągu obrad prze- 
mówił poseł nasz Sas-Jaworski. 
Mówca na wstępie zaznacza, że minister 
skarbu w niezwykle ostrym tonie odpe- 
wiedział na wywody X. Jażdzewskiego, 
który przecież w zasadzie uznał petrze- 
bę polepszemia pensji urzędników. Od- 

_ powiedź ta nie była dowodem znajomo- 
mości natury ludzkiej, która stanowi pe- 
dwalinę czynności ministra. Również 
komisarz rządowy sie przytoczył ani je- 
dnego rzeczowego dowodu przeciwko wy- 
wodom X. Stychla, które dotyczyły wy- 
jątkowego artykułu 15, wsunietego 
przez rząd przeciw tym djecezjom, w 
których księża pelacy sprawiają duszpa- 
pasterstwo. Co do ustawy samej uznaje 
mówca za konieczne, ażeby podatek de- 

chodowy pobierano nie jak dotychczas 
od marek 900, lecz sumę od podatków 
wolną podwyższono na co najmniej 
1050—1200 m. Jeżeli dla urzędników 
jako najniższy dochód wyznacza sie ty- 
słąc marek, to to. samo słusznie powinno 
się odnieść do opodatkowania szerokich 
mas. Tak samo żąda mówca, ażeby po- 
dwyższony podatek nie pobierano od 7 
tysięcy lećz dopiero od 10000 marek. 
W sprawie podatku od Towarzystw ak- 
cyjnych i Spółek, domaga sie mówca 
oświadczenia ze strony rządu, że do pe- 
jęcia „zakresu interesów* nie zostanie 
policzane przyjmowanie oszczędności de- 
pozytów) przez Spółki od nieczloakéw. 
Zresztą godzi się mówca wraz z innymi 
partjami na to, że zaprowadzenie oszczę- 
dneści jest konieczne i możliwe. Właśnie 
frakcja polska co do tego zmajduje się 
w przyjemnem położeniu we wskazaniu 
rządowi drogi do takiej oszczędności. — 
Wszakże rząd na politykę antypolską 
wyrzuca rok rocznie okeło 45 miljonów. 
Doświadczenie uczy, że polityka ta spo- 
dziewazych oweców nie przymosi. Rząd 
chce za pomeca podwyższenia podatków 
zyskać 55 miljonów marek. Gdyby 45 
miljomów wydatków na antypolską poli- 
tyke oszczędzono, pozostałoby tylko 10 
miljenów, któreby można uzyskać bez 
podwyższenia podatków, kraj z tego byl- 
by zadowolony, a rząd nie miałby tych 
trudności do zwalczania, któremi obe- 
enie jest obarczony. Mowy p. Rócklin- 
ga (nl.) i Moltkego (k.) bez wrażenia, 
tak samo słabą ponowna obrona projektu 
przez ministra skarbu Rhelnbabena. Oży- 
wia się cokolwieczek izba, gdy przema- 
wia socjalista poseł Hirsch. — Zarecza, 
że gdyby socjaliści w ministerjum za- 
sladali to i oszczędności by z wiel- 
ką łatwością zaprowadzono, — a już 
na pewno prawo wyborcze sprawiedliwe. 
Polemizuje z rozmaitymi zarzutami prze- 
ciw socjalistom; krytykuje ogładzanie 
przez konserwatystów ludzi dla tego tyl- 
ko, że mają edwagę głosować wedle swe- 
go przekonania; występuje przeciwko 
podatkom nałożonym na kensumy, jako 
wyjątkowemu prawo przeciw robotnikom. 
— Wniosek o zakończemie debat prze- 
chodzi przeciw wnioskowi secjalistów, by 
w czasie pracy komisji pracować w dal- 
szym ciągu w sejmie, e godz. 4 i pół 
Sejm się odroczył. 

Rosja. Konferencja w sprawach 

bałkańskich nie przyjdzie prawdepodo- 
bnie do skutku, ponieważ Rerja chce na 
konferencji założyć protest przeciw anek- 
sji Bośnji przez Austrją. 

Turcja. Na wiadomość, że załoga 
pałacu sułtańskiego ma się przenieść do 
Dżedala, jedna z kompanji podniesła re- 
kosz. Wysłano przeciw niej bataljon 
strzelców. Pomiędzy wojskami przyszło 
do wymiany strzałów. Po obu stronach 
padło 9 Żołnierzy a 7 jest rannych. — 
Kompanja rokoszująca. poddała się w 
końcu. 

— Bezpośrednie układy z Austrją 
się rozbiły. Rzad turecki stara się o de- 
prowadzenie do skutku porozumienia z 
Bulgarja. 

Subhasty w listopadzie. 
Dnia 4 na sądzie w Wągrówca o 

godzinie 10 posiadłość zapisana Wągró- 
wiec ‘ar. 328, Jana Tarnowskiege w ob- 

szarze 42,60 ar., oszacowana do pedatku 
na 725 mk. doch. 

Dnia 4 na sądzie w Ostrzeszowie o 
godzinie 10 obsada zapisana Kotłów nr. 
82, Marcina 1 Marjanny z domu Zemb- 
skiej, Brodziaków, w obszarze 12,40 ar. 

Dnia 4 na sądzie w Kcyni o godzi- 
nie 10 obsada zapisana Laskownica nr. 
20, Marcina i Stanisławy z domu Mowa- 
kewskiej, Laseckich, w obszarze 2,01,90 
hektarów. 5 mieć 

Dnia 4 ma sądzie w Trzeielu o go- 
dzinie 9 gospodarstwo zapisane Glas- 
hitte mr. 30 i 28, Reinholda i Augusty- 
ny Werneröw, w obszarze 4,65,30 ha. 

Dnia 5 bm. na sądzie w Inowroeła- 
wiu o godz. 10 obsada zapisana Berg- 
bruch mr. 25, Julusza i Emili z domu 
Beeck, Petrich, w obszarze 3,71,93 ha. 

Dalia 5 na sądzie w Inowrocławiu o 
godz. 10 i pół pesiadłość zapisana Ino- 
wrocław mr. 135, Teedora i Dory s do- 
mu Krissh, Ascher, wartość deshedu mk. 
1039. 

Dnia 5 na sądzie w Środzie o godz. 
10 obsada zapisana Seheringen nr. 35, 
Franciszka i Marjanny z domu Kwiatek, 
Majchrzyekich, w obszarze 5,60 ar. 

Dnia 6 na sądzie w Ostrowie o g. 
9 obsada zapisana (Klein) Wysocko ar. 
36 i 150, Antoniego i Wikterji z domu 
Mareiniak, Szymankiewiczöw, w obszarze 
1,75,46 ha. 

Daia 6 na sądzie w Kroteszynie o 
godz. 10 gospodarstwo zapisane Marga- 
rethenderf mr. 50 i 174, Jana i Katarzy- 
ny z domu Bala, Papychów, w obszarze 
4,57,43 ha. 

\ Dnia 6 na sądzie w Grodzisku o g. 
10 gespodarstwo zapisane Ujazdek nr. 
18, Andrzeja i Katarzyny z domu Adam- 
czak, Chojnackich, w obszarze 11,30,50 
hektarów. 

Dnia 7 ma sądzie w Gnieźnie o go- 
dzinie 10 posiadłeść zapisana Gniezno 
nr. 497, Józefa i Anteniny z domu Ja- 
worskiej, Szymańskich, w obszarze 15,57 
ar., osżacewanej do podatku na 1819 m. 
dochodu. 

Dnia 7 ma sądzie w Koronowie o 
godzinie 10 obsada zapisana Stronnau 
nr. 17 1102, Jama i Bonisławy z domu 
Golata, Górka, w obszarze 2,24,76 ha. 

Dnia 7 na sądzie w Czarnkowie o 
godz. 10 obsada zapisana Kruszewo ar. 
20, Mareina i Kazimiry z domu Kote- 
ckiej, Olejniezaków, w obszarze 3,07,40 
hektarów. BRERA 

Dnła 7 ma sądzie w Bydgoszczy o 
godz. 11 parcele zapisaną Osielsk ur. 
146 1 174, Jana Bielińskiego, w obsza- 
rze 3,59,30 ha. 

Dnia 7 na sądzie w Zbąszyniu o g. 
10 rola zapisana Neu Kramzig, nr. 268 
Walentege Heyduka, w obszarze hekt. 
2,82,40. 

Dnia 9 na sądzie w Obornikach o 
gedz. 10 obsada zapisana Sławienke nr. 
57, Płotra Jarosza, w obszarze 5.93.01 
hektarów. 

Dula 10 na sądzie w Ostrowie © 
godz. 9 obsada zapisana Mała Topola ar 
174, Jana Sobezaka, w obszarze 4,60 ar. 

. Daia 10 na sądzie w Bydgoszczy © 
godz. 11 posiadłość zapisana Bydgoszcz 
nr. 20, 45, Elizy Spillert z domu Leen- 
hardt, w obszarze 17,40 ar., oszacowana 
de podatku ma 3388 m. dochodu. 

Dnia 10 ma sądzie w Gnieźnie © ge 

dzinie 10 gospodarstwo zapisane Imielno 

ga est 

"MACOCHA. 
Powieść z francuskiego. 

(Ciąg dalszy.) 

— Ufam i nie nalegam. 
— Pańskie nazwisko? 
— Gaston Dauberive, rzeźbiarz, uli- 

ca Bochard de Saron, nr. 2. 
— Dobrze. Więc pojutrze... będzie 

pan ze mnie zadowolony. 
Bouley edprowadził gościa do drzwi 

gabinetu i pożegnał się. 
Artysta udał się wprost na ulicę des 

Martys, wszedł do zwykłej restauracji, 
_ zjadł obiad pespiesznie i nie wypaliwszy 
_ nawet cygara, jak zwykł był czynić eo- 

dziennie, poszedł do swego mieszkania, 
myśląc ciągle o redzinie Daumont, a w 

 wzczególmeści o pięknej blendynce. 
Okole gedniny dziesiątej edźwierna, 

która rebila porządek w jego mieszkaniu, 
zdziwiona tak wezesaym powrotem, przy- 
szła dowiedzieć sie, szy nie potrzebuje 
czego. Gasten edprawil ja, w kilka mi- 

‘ mut po jej wyjściu rozebrał się i poszedł 
spać. Napróżno jednak usiłował zasnąć, 
"całą moc mie zmrużył «ha. Na drugi 
dzień wstał ze wschodem słońca i skoro 
się tylko ubrał, zbliżył się matychmiast 
po okna. 

Przypuszczał, że zobaczy pannę Dau- 
mont, lecz niestety było sawcześnie i 
okno jej pekeju szczelnie zaslanisla ro- 
leta. Wziął się więc de pracy i zaczął 
dalej medelować glinę, wywołując z pa- 
mięci rysy swego ideału. 

Mimo to nie zapomniał, iż właśnie 
tego rama miał być u dektora de Lerbac, 
wkrótce więc powstawszy, zbliżył się je- 
szcze raz do okna i znalazłszy je wcląś 
zasłonięte, westchnął i opuścił mieszkanie. 

Doktór de Lerbse mieszkał w pię- 
knym domu własnym przy ulicy Lin- 

| neusza pod nr. 15. Bogaty sam przez się 
i odziedziczywszy znaczny majątek po 
swej żonie, posiadał do ośmdziesięciu ty- 
sięcy franków rocznego dochodu, z któ- 
rych wydawał zaledwie małą cząstkę. — 
Przynajraniej dwie trzecie części poświę- 
eal na cele dobroczynne. Przed rokiem 
ia jego żona, pozestawiwszy mu 
cztreletniego syna. 

Doktór tylko eo wrócił ze szpitala, 
gdy służący zaanonaewał Gastenn. 

— Dziękuję paau za punktualność 
— rmekł do urtysty, ściskając mu ręke. 

Później wskazując rysunek zawieszo- 
my ma ścianie, dodał: 

— Ote jest plan pomaika, który ka- 
ralera już budować.. a jeżeli, © enorm nie 
wątpię, zuajdziesg pam w sobie matchnie- 
nie dla wykonania pesągu, który ma być 

jego uwieńczeniem, to zdaje mi sie, że 
będzie te dla pana kerzystnem pod każ- 
dym względem, ponieważ mam wielu 
przyjaciół, a starać się będę, by zostali 
pańskimi klijentami. : 

Gastoa odpowiedział, że będzie usi- 
lowal wykonać posąg jak Rajlepiej, po- 
dziękował, zabrał plam, przypatrzył się 
elejnemu pertretowi pani de Lorbacina- 
rysował szkie jego. Poczem, przypom- 
niawszy sobie, 1% tak niewiele czasu mu 
pozostawało de oznaczonego terminu, po- 
żegnał doktera i wyszedł. i 

Po drodse wstąpił tylko na #miada- 
nie i pewrócił de siebie. 

Zanim się zabrał de reboty, przy- 
stąpił de okna. Na tem raz relety były 
podniesłone 1 mleda blondynka siedziala, 
jak zwykle, zajęta jakąś robótką. 

Gaston uszuł przyspieszone bicie 
serca. 

— Gdyby cheé mogła mię spostrzedz 
— mówił de siebie — lecz nigdy nie 
kieruje wsroku w meja stronę... aigdy! 
Ce tu uezynió, by zwrócić jej uwagę? 

Otwerzył jedag połewę okna, oparł 
sig na pręcie żelaznym, przeprewadzo- 
mym w peprzek i zaczął keauled, z pe- 
erątku lekko, później eerau głeśniej, ale 
gdy piękna blendynka pomime te mie 
pednosiła giewy, całą siłą płuc, jak gdy- 
by ehery był na kekluer. 

nr. 2, Franeiszka i Konstancji z domu 
Kulerskiej, Fonrobertöw, w obszarze 
53,75,38 ha. 
| wn OE ania wóz CE no LE YJ 

Wiadomośc: z blizka i z daleka. 
Peznań, dnia 2 listopada 1908 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać pe polsku! 

* Wybery uzupełniające do rady 
miejskiej odbędą się w dniach 10, 11 
i 12 listopada. W pierwszym dniu wy- 
bierać będą wyborcy z trzeciej klasy, w 
drugim dniu z drugiej klasy, w trzecim 
dniu z pierwszej klasy. W końcu bie- 
żącego roku ustępują w starem mieście, 
z powodu ukończonego perjodu wybor- 
czego, następujący radni: 1) Kajetan 
Ignatowicz, 2) Czesław Leitgeber, 3) Sa- 
ly Hamburger, 4) Ernest Koblitz, 5) Lu- 
dwik Manheimer, 6) Juliusz Salz, 7) dr. 
Hatwig, 8) Hugo Kindler, 9) rektor Lish- 
mann, 10) Wilhelm Petersen, 11) Mi- 
chaelis Placzek, 12) nauczyciel August 
Witte, 13) Komrad Paulus, 14) Paweł 
Fischer. — W Jerzycach: dr. Fritz Or- 
gler, Wilhelm Rehdanz i Waldemar Zei- 
dler. Na Łazarzu Paweł Steinbach i 
Karol Menke. Na Wildzie Stanisław 
Hoffmann i Eugeniusz Braun. — Prócz 
tego zmarli lub ustąpili przed upływem 
perjodu wyborczego: w starem mieście 
Robert Jaeckel, August Meyerstein i 
Adolf Baruch; w Jerzycach Gustaw Stroh- 
mann; na Wildzie Wilhelm Hermann. 
Wybory odbywać się będą we wtorek 
10 listopada od 9 do 7 wieczorem, w 
środę 11 od 10 do 5, w czwartek od 10 
do 2. — Bliższe szczegóły zawiera ogło- 
szenie magistrackie, rozlepione na słu- 
pach. Zresztą każdy wyborca otrzyma 
w oznaczonym czasie od komitetu wy- 
borczego spis kandydatów. — Już dziś 
zachęcamy wyborców, żeby spełnili obo- 
wiązek i oddali głos podług wskazówek 
kemitetu. 

* Biuro informacyjne Polskiego Cen- 
tralnego Komitetu wyborczego i Biuro 
„Straży* przy Alejach nr. 18, jest otwar. 
te codziennie rano od 10—1, po polu- 
dniu od 4—6, w niedzielę i święta od 
12—1. Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, 
Poznań Posen. Telefon 1640, tylko w 
godzinach od 10—1 1 4—6. — Prosimy 
o nadsyłanie wiarogodnego materjału ja- 
ko to: zakazów 1 rozporządzeń poleyj- 
nych i administracyjnych, nadużyć komf. 
sarzów, landratów 1 urzędników stanu, 

akt sądowych i wyroków itp. — dla uży- 

tku posłów naszych. 
* Teatr Polski w Pozmaniu. „Dzia- 

dy,* dzieło dramatyczne w 6 obrazach A- 
dama Mickiewicza, w układzie scenicznym 
St. Wyspiańskiego, damo w sobotę 
na scenie maszej. Dziady, znane są naszej 
publiezności, gdyż sztukę tę wystawiano w 

ubiegłych sezonach. Przedstawienie sobotnie 
wypadło dobrze, pomimo, że nie wszyscy ar- 
tyści pamięciowo opanowali swe role. — A 
właśnie dzieło to pisana brylantowym języ- 
kiem mickiewiczowskim demaga się zupelne- 
go wyuczenia pamięciowego ról, gdyż każde 
niedopowiedzenie méei się na wy- 
konawcach dotkliwie. Rolę Gustawa grał p. 

Andruszewski, inteligentny ten arty- 
sta włożył w nią nietylko cały xasób swego 
talentu i grał z prawdą, głębokiem uczuciem 

i doskonałą mimiką — ale szczególnie u- 
strzegł sie dwóch kardynalnych błędów, 

Wszystko to przecież było sapróżno. . 
Niepowodzenie to rozgniewale go. Ze 
złeści zaczął śpiewać jakąś arją z opere- 
tki, tak głośno, iż osoby przechodzące 
tretuarem zatrzymywały się, Sznkając 
wzrokiem okna, z którego głes wycho- 
dził ma ulicę. Lecz to go nie ebchedziło. 
Chciał zwrócić na siebie uwagę sąsiadki 
i dopiął wreszcie celu w chwili, gdy już 
dechodzil de rezpaczy. 

Pamna Daumont zbudzona magle z 

zamyślenia'zanuciłasobie śpiewką, podnio- 
sła głowę i spojrzała w okno. Twarz 

jej eblała się rumieńcem. 
Gaston pochylił głowę, ena bezwie- 

dnie odpowiedziała lekkim ukłonem i za- 

rumieaiwszy sig jeszcze więcej, zajęła 
się swą rebótką z przejęciem, więcej u- 

danem, niż rmeczywistom. 
Nie edszedł od okna, pochylił się i 

udawal, że patrzy na ulicę, choć mic mie 
działe się tam szczególnego. Parę razy 
jeszcze spestrzegł jej wzrek reueony u- 
kradkiem ku sobie. Następnie, nie za- 
mykając okna, przysumgl stół, umeczyl 
gling i wziął się do modelowania pepier- 
sia, zwracając je tak, by panna Daumont 
wiedziała, iż to ema właśnie służy mu 
ga model. : 

[Olhg deem maatypi. | 



WIRRKUPSZAJWI 

&piewnej deklamacji i nienaturalnej, kurczo- 

wej mimiki Pan Czerniak rolę Gusla- 

rza oddał wiernie i bez przesady i to w naj- 

drobniejszych odcieniach. Księdza, w obra- 

zie trzecim (na plebanji) grał p. Kliszew- 
ski znakomicie, grę jego podniosło mi- 
strzowskie ucharakteryzowanie się. Pannie 
Turowicz powierzomo rolę Maryli, artyst- 

ka ta mająca niewątpliwy talent, nie na- 
daje się do ról podobnych i Maryla w jej 
intrepretacji była bez życia, bez uczucia. — 
Rolę senatora odegrał p. Junosza, gra 
jego zaokrąglona, pełna życia i swobody, 

komizm wyższy, ruchy bez przesady — oto 

eo powiedzieć możemy e panu Junoszy. O- 

krucieństwo, nikczemność i cynizm Nowosil- 

cowa przedstawił bez zarzutu. Rollisonową 

grała p. Królikowska i jak zawsze tak 

i z tej roli wywiąsała się dobrze. Pan 

Szatkowski z roli X. Piotra również 

dobrze się wywiązał, mimika jego jednak w 
scenach milczenie (obraz piąty) pozostawia 
wiele do życzenia. Wiadomo zresztą, iż naj- 
trudniejszem zadaniem dla artysty jest gra 

milcząca, o czem obszernie pisze Rótscher w 
dziele swem „Rozwój dramatycznych charak- 

teröw“ i Cequelin w rozprawie „Sztuka a 

aktor.« Z niemieckich artystów, których wi- 
dzieliśmy, mistrzami w tej grze milczącej byli 

Lewiński, Klein (z wiedeńskiego Burgu) i 
Haase, z naszych zaś nieśmiertelny Jan Kró- 
likowski. — Role doktora (p. Bogmsiń- 
ski), Bajkowa (p. Kosiński), Pelikana 
(p. Just ein) wypadły dobrze. 
budziły w widzach tej tajemniezości i grozy, 
jakie nawet w czytaniu „Dziadów* miotają 
czytelnikiem. Reżyserja była staranna, u- 
rządzenie sceny Świetne. Publiczność gór- 
nych piętr w scenach grozą dyszących, np. 
pomiędzy Nowosilcowem a Rollisonową (o- 
braz piąty) zachowywała się wręcz niemożli- 
wie, co Świadczy smutnie o zupeinem nie- 
zrozumieniu tege arcydzieła naszej poszji. — 
Teatr był tylko Średnio zapełniony a przed- 
stawienie ukończyło się po wpół do dwuna- 

stej, dzięki miemiłosiernie długim przestan- 
kom. 

* y qęntrm. Dziś w poniedziałek wysta- 

wionem będzie arcydzieło poezji polskiej: 
„Dziady,* dramat w 6 obrazach Adama Mi- 
ekiewicza. Ceny zwyczajne. — We wtorek: 

„Słodka dziewczyna,* operetka w 3 aktach 
Reinhardta. (eny oparowe. — W środę: 
„Halka“, opera w 4 aktach, Stanisiawa Mo- 
niuszki. Ceny operowe. — W czwartek: 
„Dziady,“ dramat w 6 obrazach, Adama Mi- 
ckiewiczs. Ceny zwyczajne. — Bilwidw na 
powyżej wymienione sztuki nabywać możną 
w „Domu towarowym* * pana K. Ignatowi- 

cza, a w dniu przedstawienia przy kasie tea- 
tralnej. 

* Ppęzmań. (Urząd stanu cywilnego z d. 

30 października 1908r.) Zapowiedzie: 
Handlarz F. Bociński z wdową M. Wenzel 

ur. Osińską. Wysłużony wojskowy R. Pfeif- 

fer z I. Pfeiffer. Robotnik A. Fąferek z Z. 
Zielińską. Szewc J. Kanonik z Wład. Na- 
tywo. Służący Jan Jankowiak z Jadw. Al- 
gusiewicz. Ślusarz Jan Jachalski z Stanisł. 
Mrówczyńską. Mistrz malarski Z. Krzywiń- 
ski z M. Blachowiak. Cieśla M. Ptak z P. 

Komplet wyprawy da noważeńcdw. 
Wyprawhi dla niemowlat 

poleca najtaniej 

K. Ignatowicz, say Tynk 87169. 

Szyszką. — Urodziny. Syma: Kelner 

Herm. Juhnke. Urzędnik wojskowy Leon 
Duesberg. M strz dekarski R. Pohl. Stój- 

kowy R. Tons*. Siodlars P. Dumke. Szewce 
A. Pawłowsk . Cörke: Robotnik P. 

Komisarek. Cieśla A. Zaremba. Właściciel 
karuselu G. Walter. Mistrz krawiecki Otto 

Engels. Drukarz Wł. Okoniewski. — U- 

marli: Zamężna J. Sxymanowska urodz. 

Cicheńska 67 lat. Zamężna S. Feerster ur. 

Rasińska 61 lat. Zamężna E. Dopierała ur. 

Kosmalaka 42 lata. Zamężna O. Schoepke 

ur. Weisskopf 37 lat. Paweł Modry 6 lat 

9 mies. 29 dni. K. Jędrzak 10 mies. 23 

dni. Zamężna Fr. Dąbkiewicz ur. Ostrow- 

ska 34 lata. Szewc A. Przymusiński 53.1. 

Zamężna M. Grabiak ur. Szymkowiak 49 lat. 
Robetnik kolejowy M. Łysiak 47 lat. Ro- 

man Trojahn 3 lata 8 mies. 12 dni. Stel. 
Komin 2 mies. 2 dni. W. Eggert 1 mies. 

25 dni. 

* Poznan. Wesoraj po odprawionych 
żałobnych nieszporach w kościele św. Malgo- 
rzaty ma Sródce, wyruszyła presesjs na, sta- 
ry cmentarz parafji Św. Małgorzaty za bra- 
mą Warszawską. Po odśpiewaniu zwykłych 
pieéai kościelnych mial jedem » księży do 
tysiącmnej lndneńci bardzo piękną narko, — 
Utartym zwyczsjem były wszystkie: cmexta- 
rae katolickie rzęsiścio odwietlene już to lamp. 
kami kolerswemi lub #wisonmi. 
wy a kosztowny zwyczaj obsypywania gro- 
bów keronami ustępuje powoli, ale stale. — 

Chóry nie. 

Niewłaści- 

Pogoda sprzyjała, nie było bowiem ani desz- 
czu, ani wiatru. )—( Dzieci katolickie szkół 
poznańskich tak wyższych jak i niższych, o- 
raz  rmłejskich, zwolnione są od nauki 
do godziny 10 przed południem. )—( Dwo- 
rzec poznański i jego okolica coraz więcej 
traci swój stary wygląd. ' W sobotę otwo- 
rzono tunel od strony Św. Łazarza, tak, że 
obecnie wykupiwszy bilet jazdy w nowym 
budynku kolejowym postawionym od strony 
ulicy Głogowskiej, można tym tunelem dojść 
aż do gmachu głównego dworca. Tak zwana 
kaponiera również uległa znacznej zmianie. 

* Składkę za rok 1907 wpłaciły na- 
stępujące powiaty: Śremski, koźmiński, czarn- 
kowski, ostrzeszowski, jarociński, wagrowiec- 

ki, pleszewski, kępiński, żniński, poznański 
zachodni, nowotomyski, leszczyński, między- 

chodzki, strzeliński, szamotulski, wrzesiński, 

poznański wschodni, gnieźnieński, odolanow- 

ski, wyrzyski, obornicki, witkowski, chodzie- 
ski, ostrowski, babimojski, grodziski, Sredz- 
ki, krotoszyński, wieleński, rawicki, kościań- 

ski, inowrocławski, gostyński, szubiński i 

międzyrzecki. — Zalegają jeszcze ze składką 
za rok 1907 następujące powiaty: Śmigielski, 
mogileński, wschowski, skwierzyński, byd- 
goski, miasto Bydgoszcz i Poznań. 
Prowincjalny komitet wyborczy 

na Wielkie Ks. Poznańskie. 
M. Więckowski, skarbnik, 

ulica Teatralna nr. 6. 

* Baczność piekarzel We wtorek, 
dnia 3 listopada o godz. 2 po południu od- 
będzie się wielkie zebranie czeladzi z pana- 
mi majstrami z Poznania w Domu Katoli- 
ckim. Prosimy kolegów o punktualne przy- 
bycie. 

* Baczność! Rodzice, którzy pragnęli- 
by, chociaż przez kilka godzin tygodniowo 
powierzać swe dzieci opiece godnych osób, 
mogą w tym celu zgłaszać się we wtorki i 
piątki od godz. 4 do 5 i pół na Rybaki nr. 
6 (wejście z bramy na prawo). 

Aniela Tułodziecka. 
* Opryszka Schlentera, który przed 

niedawnym czasem wyłamał się z więzienia 
w Poznaniu, aresztowano w tych dniach pod- 
czas nocnej kradzieży we Fabianowie. Nie- 
ntoty dawano na niego mało baczności i ra- 
busiowi temu udało się znowu wydostać na 
wolaeść. : 

* Murowana Goślina. W pobliskiem 
Przepędowie wydarzyło się nieszczęście przy 
zwożeniu buraków na kolei. Jadąc z dość 
stromej góry, spadł z woza fornal Andrzej 
Bartkowiak, dostał się pod koła i ciężko zo- 
stał pokaleczony. Zanim przybył lekarz, B. 
już ducha wyzionął. 

* Grodzisk, Do szanownych wyborców! 

Dnia 5 listopada odbędą się wybory do ra- 
dy miejskiej i to: 8 klasa rano od 8 do 1 
godziny przed południem. 2 klasa po połu- 
dniu od 4 do 5 godziny. 3 klasa po połu- 
dniu od'5 do 6 godziny. Przed laty Śmia- 
ło niejeden powiedział, po co ja mam iść na 
wybory, nasi kandydaci tak przejdą, ale nie- 
stety dziś się musimy rachować z głosami, 
bo nasi przeciwnicy stoją z nami na równi 
prawie. Naszych ludzi pracuje większa część 
na obczyźnie i na kolei i różnych rządo- 
wych robotach a ci ludzie prawie wszyscy 
pod komendą oddają swe głosy przeciwni- 
kom. Zatem was usilnie prosimy stańcie 
jak jeden mąż na wybory i oddajcie swe 
głosy na swego a wtedy zw yciężemy. 
_ * Brzestkowe pod Żerkowem. W ma- 
jętności p. dr. Hebanowskiego zastrzelił le- 
śnik p. J. Basiński orła, mierzącego w skrzy- 

dłach 2 mtr. 10 ctm. ‘ 

* W Wewiórczynie pod Rogowem od- 
było się w tych dniach polowanie, na któ- 
rem 9 strzelców ubiło 103 zajęcy i pięć li- 
sow. 

* Kępno, dnia 25 października rb. W 
hetelu p. Huberta odbyło się walne zebra- 

nie urzędników adwokackich na obwód sądu 
ziemiańskiego w Ostrowie. Zebraniu przewo- 
dniczył p. Stachowski z Kożźmina powolaw- 
szy do pióra p. Zalejskiego z Kępna. — Do 
zarządu obrano na rok bieżący pp. Smodli- 

bowskiego, prezesem, Bigosie, sekretarzem, 
Sinieckiego, skarbnikim z Ostrowa, Stachow- 
tkiego z Koźmina, Moszyńskiego z Pleszewa 
radnymi. Pan mecenas Begałe z Ostrowa 
miał wykład o nowej ustawie o stowarzy- 
raexiach i zebraniach, polecając równocześnie 
kursa systematyczne zawodowe, o które pra- 
gnie osobiście nietylko słowem, ale czynem 
chętnie na przyszłość poprzeć. łościem był 
p. Długołęcki z Poznania. RX; 

* Bydgoszcz. Podpalacza kościoła Dzie- 
ciątka Jezus wyśledzono w osobie 18-letnie- 
go uszaia ślasarskiego Tennerta. Przyznał 
on sie do tego i do innych jeszcze podpa- 

lah w ostatnim czasie w okoliey tamtejszej. 

Młodego zbrodniarza uwięziono. 

* Przykład wyzysku żydowskiego. 
Jak żydzi umieją prowadsi6 interesa, daje 

najlepszy dowód — jak czytamy w „Dzien. 
Bydg.* — podsłuchana rozmowa na dworcu 
w Sępolnie. W czasie rozmowy o swych in- 
teresach pouczał jeden drugiego; pomiędzy 

HS. 

H 

innemi nazwali wiejski lud głupim i nie o- 

świeconym. A dla czego? Jeden z nich 

bowiem sprzedał zakupioną za 4 marki jupę 
za 18 marek, żądając nawet 24 mr., paltot 

zaś, za który dał w zakupnie 7 mr., żądał 
35 marek, a dostał 25 mr. Wszystko za- 

wdzięcza temu, że umie po polsku i z każ- 
dym mówi sobie „ty a ty.“ Widać z te- 
go, że lud nasz jeszcze wiele grzeszy — ku- 
pując u podobnych wyzyskiwaczy. 

* Chełmża. Sąd ławniczy skazał 16-le- 
tnią Budzikowską za sponiewieranie . dziecka 
swego państwa na pół roku więzienia. 

* Krefeld. Tutaj po raz pierwszy wy- 
brano na ławników sądowych i przysięgłych. 
sześciu robotników. 

* Litość nagrodzona. W mieście 
Willburg w prowincji nasawskiej zajechał e- 
legancki samochód przed tamtejszy wspania- 
ły hotel. Wysiadło z niego przystojne mał- 
żeńsbwo i oddało hoteliście na pewien czas 
do przechowania kosz, zamknięty na podwój- 
ną kłódkę. Gdy po długich godzinach nikt 
się nie zjawił, otworzono kufer i znaleziono 
w nim kwilące niemowlę. Ponieważ rodzice 
nie powrócili więcej, nie wiedziano zaś ich 

nazwiska, przeto postanowiono oddać na wy- 
chowanie. Po pewnym czasie zgłosiła się 
po nie niejakaś uboga kobiecina, ale jakież 
było ździwienie, gdy przy podniesieniu dzie- 
cka, wypadła z niego paczka z 20,000 mk. 
zawartości i listem, w którym stało, że pie- 

niądze należą temu, który podjął się wy- 
chowania dzieciny. 

* Nędza w Chicago. W tem mieście 
bogactw i zbytku, w mieście fabryk i; prze- 
mysłu panuje straszna nie do opisania nę- 
dza. Oto jak pisma donoszą to tamże co- 
dziennie 15 tysięcy dzieci udaje się do szko- 
ły rano nieomał głodnych, pięć tysięcy bez 
Śniadania. Tysiące dzieci nie pamiętają jak 
masło smakuje, jaki. jest smak mięsa, — a 
przecież bogactw jest tam poddostatkiem. 

* Kalendarz, Wtorek, d. 3 listopada rb. 
Huberta b. Wschód słońca o godz. 7, min. 1, 

| zachód o godz. 4 m. 25. 

Wiadomości literackie. 
— „Zaklęty dwór.* Powieść podług Wa- 

lerego Lozihskiego. Stron 448. Cena 1,20 
mk. Piękna ta powieść, nakreślona z roz- 

machem i fantazją, jest w stanie każdego 
czytelnika do tego stopnia rozciekawić, że 
chciałoby się jednym tchem ją przeczytać. 
W powieści tej opisuje autor życie pewnego 
magnata polskiego, który biorąc udział w 
wypadkach politycznych, musiał uchodzić za 
granicę, ale nie mogąc tęsknoty za krajem w 
sobie stłumić, wrócił do kraju i ukrywał się 
pod postacią smolarza i przy pomocy swego 
wiernego kozaka tak, że go nawet własny 
brat nie poznał. Sądzono bowiem powszech- 
nie, że umarł na wygnaniu. Zywo i praw- 
dziwie skreślone są w tej powieści takie po- 
stacie jak żyda karczmarza, oszustwa a tchó- 
rzostwo takiego pełnomocnika sądowego, ja- 
kieh dawniej rząd austrjacki po dworach 
polskich ustanawiał, występnego ekonoma, 
prawość charakteru dwóch przyjaciół i t. d. 
Powieść „Zaklęty dwór* ma od wielu innych 

powieści tę wyższość, że wyniku akcji aż do 
ostatniej karty domyślić się nie można, nie 
tak, jak to w wielu powieściach np. francu- 
skich, w których już po przeczytaniu kilku- 
nastu kart można koniec przewidzieć.g i: 

— „Glos Wielkopolanek*, tygodnik spo- 
łeczno-narodowy dla kobiet wszystkich sta- 
nów (przedpłata 2 marki kwartalnie na wszy- 
stkich urzędach pocztowych). Wyszedł z 
druku nr. 31 i zawiera: Naginanie opinji 
(AH. R.) O Jezusiku w kontusiku (Deotyma). 
Obrona czynna. Do Matek. Z czego skła- 
dać się powinna wyprawa ślubna? Prakty- 
czne wskazówki. Kronika. Od redakcji. 
W dodatku ilustrowanym: Które narody nie 
giną? Wzrost Austrji (Adam Korecki). Jak 
odżywiać młodzież? Dziejowe rocznice. Mi- 
gawki: Z kwiatka na kwiatek. Policjant. 
Osobny dodatek powieściowy szesnastostronny. 

Mad Redakcji. 
— Stalemu abonentowi w Stendal dono- 

simy, że korespondencji nie podpisanych na- 
zwiskiem autora, nie umieszczamy. Skoro 
Pan prosisz by nie podpisywać, nie byliby- 
śmy i tak podpisali, a zatem niepotrzebnie 
Pan nazwisko swoje wykreśliłeś. 

* Wybory delegata na sejm pro- 
winejonalny z III okręgu powiatu wit- 
kowskiego odbędą się dnia 6 listopada 
w OCzerniejewie w hotelu Skupina. 

Na wybory te zwracamy uwagę Ko- 
mitetu powiatowego, który ostatecznie 
ponosi winę, że dla braku odpowiedniej 
agitacji ostatnie wybory sejmikewe w 
Czerniejewie tak niekorzystnie sie dla 
nas zakończyły. 

-* Wiec dla czytelń Ludowych 
odbędzie się dnia 8 listopada o godzinie 

e 

4 po południu na sali p. Wilgockiego w 
Doruchowie. O liczny udział mężczyzn 
jako też niewiast uprasza 

Komitet na powiat Ostrzeszowski. 

Pisma polskie proszę o powtórzenie 
niniejszego komunikatu. ; 
ORTEGA A RF 

WiadomoSsSei handlowe. 
4 vin 81 października 1908 r. 

gosdania miejskiej komieji tere“ 
bożowyza). 
100 kilogzameów i 

towmy piękny żzedzć p 
Piuwoti 8 — 19.10 

A 26,40 159: 
Jąszynł 4750 2860 
ses . 15,66 14.90 

Pozamńó, 80 października rb. 

(Uszędowe spzuwordanie targowe miasta Poxuani 
poding sestawienia policyjnego.) 

»86 października 1808, (Bonn 
Hows). Pszenies miewa. 

sk niżej notowania. — Arte 

we) 

tow holanderukie] wagi -- marax, lhejamy quite 
sek 156—104 moxrck. -- Jgoxumish 
narey 150-254 marek. — 
ków 165--175 mazek. 
do 175 marek, do gotowania bez intarstu. — © 
wior 143-168 marek. Cony ustanuwiano Loe 
Bydgotnez. 

sowiodzialności. 

Prawie nie do uwierzenia 

bić choć tylko raz w swem własnym interesie 

nemi ,Reichel’a esencjami*. Naturalne 

się napewno, co się pije a oszczędność przytem 
podwójna, potrójna a nawet dziesie¢krotna. 

rjach oznaczonych godłami naszemi, gdzie także 
można nabyć bez kosztów ową cenną broszurkę 
z setkami wypróbowanych recept „Destylacja — 
w domu.* Gdzie nie do nabycia, można sprowa- 
dzić wprost z fabryki Otto Reichel Berlin SO., 
Eisenbahnstr. 4. — Niedać się złudzić naślado- 
wnictwami tylko jedynie brać „Reichela 
esencje", tylko prawdziwe z marką „świeca 
W Sercu. : 

uznanem jako ulgę przyno- 
szącem 5500 notor. potw. 
świadectw Wajenr’g Kar= 

sa halstrd 
piersiowe z 3-ma hoin- 

kami przez lekarzy wypróbowane i polecone na 
kaszel, chrype, zaflegmienie, katar 
krtani, kaszel kurczowy i koklusz. 

ee so ten. MISKA puszka 50 fen. 

drogerjach i lepszych składach kolonialnych. 
(Najsmaczniejszy ekstrakt słodowy). i 

” 

u niemowlat wpływa korzystnie odżywianie „K u- 
fekiem z mlekiem tak że dzieci na wadze nor 
malnie przybierają. Dzivci zaś odżywiane Ku- 
fekiem są spokojne, nie cierpią na wzdęcie 
mają zdrowy sen, dobry apetyt, regularne trawie- 
nie i rozwijają się znakomicie. . 

„WULKAN 
KP. ds Komendzióski w 

perscz Pasowrym Aratorom ladkawą uwagę 
Ra swoje papierozy i tureczia tytunia, ksóre 
wa winystkiea główmiejsnych odnośnych kuta 
dizth eg do nabycia. 
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| 180 funtów holend. wagi 148 

udsowe, nuajraniej 128 facńów „3 
A 180 minor, najmujej 118 Tue 

Ga młys 
Jęczmień dla kiowa 

— (Groch na pasrą IT 

3 

Ma wszelkie ogłoszenia I roklan 
mety nie bierze Redakcja żadnej Gc 3 

ERO RATE TE ZOE RN TE EEE TEE ORATOR 2 

destylaty i ekstrakty a bedzie wprost zachwycony, 3 
jak możliwem jest bez najmniejszej trudności przy- 
rządzić w kilku minutach jak najlepsze likwory — 
które oczywiście można porównać z najdroższemi 
markami światowemi i są prawdziwą delekcją dla 
znawców i smakoszöw. Przyrządziwszy sam wie 

Środkiem na kaszel 

melki. — 

ekstrakt piersio- | 
wy butelka 96 fen. 

Oba środki do nabycia w wszystkich aptekach, — 

ESS 

Na tworzenie się muskułów i kości é 

Kębryka pupiorosów I tureck, yte 

breżmie 
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Cena 
naj- naj. przewię 

Tunes uttykuty: wytasa vilase lowe 
ma. m. BR, 

Słotma szopkowa za 100 kg. 5,— 3,60  B— 

Bianao a 8,— 4,50 525 
Gzosh na patsą 8 eye m mn 
Zdemeniaki SYNA 8,58 9,50 255 

wau. . (odl łopatki za 3 kg. 1,40 120 Lad,» 

Wołowina (04 brzucha w 130 110 148 
Wieoreowina if 170 180 16% 
Glelęcina A 1,60 149 15% 

Bkopowina = 180 1,80 148 
Blonina Ag 166 —,— Li: 

Minato ” 3,60 28,40 85% 

Łój wołowy 4 120 1, 110 

Jaja. sa kopą 480 460 47% 

Wracinw, dcie £0 października i208 z 
Aol . destind tow. pośl Sowa 

jn. najw. najn. najw. meds 
SAR CHAR G8d6 GENE GEOG OB 
MaG. me Mi. MW. tak. RL 

Puzonica Shake 0 19,90 14.8 16,90 18,80 17.40 
: KAR 3 39,8: 18,70 18,86 18,70 218% 

Żyto . 16,60 13.5: 16,19 26,-- 1650 © 

jęszmisń . - 34,30 14,70 14,40 14,30 I 

Ma brow. 12,— 17,80 17,40 17,— —, — ri ZZ 

Owies - iG,~ 18,56 15,40 14,90 14,80 i6— 7 
Groeh Wi BB Bi 82,— BL 28— 
Geoeh nr! % BY 19,86 318,30 17.50 27.-- 

brzmi często, czy jesz- — 
cze jest ktośtaki co sobie — 

sam nie przyrządza koniaków, rumów, likierów 
punszowych ekstraktów itd. i nie rozumie wycią- 
gnąć niespodziewanych korzyści, uprasza się zro- 

objaśniającą próbę z naszemi słynnemi oryginal- N 

Ja- | 
kiekolwiek nieudanie się jest zupełnie wykluczone 

.a nawet przeciwnie, każda próba jest sztuką mi- 4 
strzowską. Reichel’a esencje są wszędzie w Niem- — 
czech do nabycia w składach, aptekach i droge- 
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Otwarcie 

Specyalny dom 
modnej garderoby męskiej i 

naśladownietw, tylko wyraźnie żądajcie Kathreinera kawy slodowej. 

h 

= 

Poznań, Stary Rynek 8 (obok Gentralnej Orogeryi). 

| We alle 
Magazyn masz wzbudzi 

ogólme zdziwiemie! 

N 

Silnie 

(ONO Wyczerpanym 
i osobom nerwowem, nie dość polecenia godnem 

zrobienie próby starozaprowadzoną 

Somatose 
nową w formie płynu, słodką i wytrawną. 

Do nabycia w aptekach i drogerjach. 

459 

; ‘ SM 

| Panie domu!.. 
a Jedyna próba wystarczy, aby sie 

przekonać, że Van den Berghena 

„Clever Stolz“ i „Vitello“ 
są jedynemi markami margaryno- 
wemi, które w smaku i aromacie 
stoją na równości z najlepszem 

+" .. masłem naturalnem .. .. te .. 

.. Van den Bergh’s Margarine G. m. b. H.Cleve. 

Do rozpowszechniania dziel religijnych i Swieckich (polskich 
iemieckich) nader pokupnych, poszukuję wszędzie 4781 

zdolnych i sumiennych kolporterów i agentów. 
akże pp. organiści, agenci asekuracyjni i wogóle osoby mające 
styczność z szerszą publicznością mogą się zgłosić, Zarobek bar- 
jo wysoki, płatny zaraz. Zajęcie korzystne, długotrwałe, także 
bok zajęcia zwykłego. Szczegóły bezpłatnie (po polsku lub niem. 

A 0. Thoma, Stuttgart, Reinsburgstr. 61. 

Parcelacja ! 
Do p. Stibbego w Arndtsheim 
pod Gnieznem należące gospo- 
darstwo obejm. 207 mg. włą- 
cznie dobrych budynków i inwen- 
tarza będę sprzedawał pod ko- 

rzystnemi warunkami 
w czwartek, 5 listopada 
od godz. 11-tej w miejscu w ca- 
łości lub w pojedyńczych parce- 
lach. Reszta pieniędzy kupna po- 
zostaje na dłuższy czas. Także 
są do nabycia 2 domy mieszk. 

z kilku morgami ziemi. 

F. Loewenthal, Poznań, 
plac Sapieżyński 8. 5529 

30 marek 
nagrody dam temu, który mi 
wskaże tego, kto mi skradł wóz 

z helą krytą. 5582 
‘Antoni Kaczmarek gospod. 
Poznań — Górczyn ul. Arntda. 

| Od 1 kwietnia 09 jest od kil- 
kudziesięciu lat przy ul. War- 
szawskiej nr. 5 istniejąca 5575 

restauracja 
z wyszynkiem piw, wódek itd. 
do wydzierżawienia. Blizszych 
szczegółów udzieli właściciel. 

Zaginął 
plesek 

mały brunatny daksik 
z marką nr. 54. Uprasza się od- 
dać za wynagrodzeniem. 
ul. Hohenzollern 29 I p. n.1. 

Dobrze zaprowadzony 
interes papieru 
w bardzo ożywionej okolicy z po- 

wą do sprzedania. Piśmienne o- 
ferty przyjmuje 5581 

Max Zimmt, Poznań. | 

wodu choroby za cenę wartościo- | 

Najlepsze 

śledzie opiekane 
ze stałych świeżych dowozów po- 
lecają hurtownie najtaniej 

J. Maciejewski % Co., 
Poznań, Wielkie Garbary 23 

Telefon 872. 
Adres do list, Maciejewski & Co. 

Posen, Gr. Gerberstr. 23 
Adr. telegr. Heringsgrosist Posen. 

Przemysł oświetlania 
er Ms Lonis Perlis 

Największy wybór 'przy- 
borów do oświetlania 

gazem, spirytusem, 
i światłem elektryceznem. 
Najlepsze wiszące gazowe 
lampy z żarowem światłem, 
także stojące lampy Z oszczędnem 
gazowem światłem. ; 
Orygin. Olso oSwietlanie 
które już od półtora roku prowa- 
dzę, dostarczam aby uprzątnąć 

po 4mk. gotowe do użycia. 

Nowo przybrane 5576 

Ozezed. gszowe 
swiatło „Harras“ 
świetne w użyciu gotowe tylko za 

2,50 mk. 

Louis Peris 
ul. Berlińska. 

Gościniec 
z 6 morg. dobrej ziemi nad szosą 
z masiw budynkami. konsens pe- 
wny. natychmiast do sprzedania. 
Okol. bogata i polska. Zgl. piśm 
do eksped. Wielk. pod nr. 5591. 

Panie 
w dyskretnem położeniu 
przyjmuje każdego czasu 

Bartkowiak, Żegrze 
pod Poznaniem. 

Probostwo 
230 mórg dobrej pszennej ziemi. 
ziemia rowkowana z dobrem po- 

mieszkaniem wraz z całemi zapa- 

sami żniwnemi jako i komplet. 
inwentarzem martwym i żywym, 
z powodu choroby dotychczasow. 
dzierżawcy, w mieście powiatow. 
natychm. do odstąp. Zgł. pism. 
do eksp. Wielkop. pod nr. 5592. 

Do Golski'ego konkursowej masy 
należącą 5577 

fabrykę oelu |. Friedmanna następ. 
w Poznaniu przy Małych 
Garbarach 7-a. 
brazy, beczki, wozy,urza- 
dzenie biurowe, szaty do 
pieniedzy, 2 skrzynie ko- 
mialków jako i zewnętrzne uten- i 
zylia mają być sprzed. natychm. 
Oszac. i listy leżą u zaw. konk. 
masy Breunig'a w Poznaniu przy 

pl. Działowym 5 II p. 

Poszukuje się dla Warszawy 

rutynowanego, zdolnego 5190 

podróżującego 
obznajmion. z czynnościami biu- 

rowemi, z gruntowną znajomością 
języków polskiego i niemieckiego 
który jako sprzedawca papieru 
przez czas dłuższy był czynny 

w Poznaniu i okolicy. Tylko of. 
poważnych kandydatów z pier- 

wszorzędnemi świadectwami 1 re- 

refencyami zostaną uwzględnione. 

Of. przyjm. Biuro ogłoszeń 

Ungra w Warszawie 

ee Z 

Ocet o: Szlam ze stawów 
jest de sprzedania fs 

Weidenthalmiihle J. Wiatr. 

ad SZeWCÓW 
na śpilkowaną robotę poszukuje 

firma Tobiński nast. Szymczak 

Poznań, ul. Żydowska 6. 

Na pierwsze miejsce 
folwarczku tuż pod Środą 

poszukuje się 

40000 marek 
lub więcej. Majątek jest całkiem 
bez długu a więc pieniądze są 

pupilarnie pewne. 
Łask oferty upr. się pod litera 
G. G. 1. do ekspedycyi Pracy 
w Poznaniu. f 

“Do dzierżawy! 
Gościniec duży 2 (ogrodem 
publicznym i salą na wielkiej wsi 
Do objęcia potrzeba 4,500 M. 

Probostwo 151 mörg ziemi 
pszennej i żytniej przy uworcu 
i szkole, piękne położenie, ‘agi er- 
żawa tania. 6583; \ 

A. Kedziora 
Wielkie biuro handlowe ( 
Kwiatowa 11 parter. | 

Ogrodnik przez 17 lat peł- 

Be obowiązki w hrabiowskim 

domu, którego zona zajmowala 

się gespodarstwem i w razie po- 

trzeby kuchnią, 

seszuk, posed, stasowista 
każdego Czasu. Zgłoszenia pod 

Ch. W. postlag. Dolsk. 

ekspedyentkę 
mczemnice 

poszukuje W. Ziętek 
Poznań, ul. Wrocławska 37. 

Magazyn (amp, szkła, porcelany 

i sprzętów kuchennych. 

do posyłek mo- 
Dziewczę że się zaraz zgo- 

sie. M. Szymański 
ul. Wrocławska 38, 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poananiu. — Redaktor odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Pezmaniu. ee 


